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Bułgarya zapewnia Grecyę 
o przyjazrtem usposebieniu swojem.

(Tcl. własny »Nowej Reformy*.)
^  _ Frankfurt, 29 września.

„Frankfurter Zeitung” donosi % Konstanty
nopola:

Król bułgarski Ferdynand w ysiał do króla 
greckiego K onstantyna telegram, zapewniający 
w  sposób stanowczy, żc niobilizacya bułgarska 
nie ma wcale charakteru ofenzyw nego wobec 
Grecyi. Przeciwnie —  Bułgarya —  m ówi tele
gram króla bułgarskiego — - przywiązuje w iel
ką wartość do dobrych stosunków z Grccyą.

Mobilizacya armii bułgarskiej.
BSllm. 2B \V\T7 A-iną q

, T d (.?ra i,h N,-U „io ,„  d o ,„ s i  A t« , S a t t ,
27 wrzosu iii: 1 Ul11,4

■Wedle wiadomości z Sofii « * ,
■n oralnego zmobilizowano i arm ii g6‘
eta! 'zam ianow any 7 «  <* j- n ' . nłb^irskiej zo-
komendąut 7  dy'w>!zvi Olm-T’ d?t-Tdvczi;W(>wT  
Szekow mo Jn-i '■ ' 0bCv;UF minister w ojny
atm i a teko n b u T ' s e ?ieralny m inspektorem
czety.' D ov7)L tw  i ■ri“ ie £ eilcral Gucliu-
^ a n icą  .ci-bską, o b S  g e 3

dziernika. B ułgarzy  w ¥ zie 20 P3*- 
a  obow iązani do • 'v G,rccF1’
do k ra ju . '  ‘V w °Jsk.owej, w yjechali

Opinia publiczna w Aff„vo 1 • I 
ale gniew  jej nie z w n ^  ^  1 wzburzona, 
ryi, lecz przeciwko C7!'-  E Q l ^eeawko Bulgta- 
imu Grecya in^yuUi.m p0r02t,mieniu> które- 
Balkanie. ‘ " •* Łwirol w wypadkach na

Pows2@c^ y  strajk w Resys.
e£ram własny »Notvej. Roformy*.)

w- ‘ W iedeń, 29 września.
» oespondenz. Rundschau" donosi z Ge- 

hewy: w

Ogłoszenie strajku powszeennego na- dzień 1 
Października b. r. w całej Rosyi je s t rzeczą po
stanow ioną.

Położenie w R osyi zaostrza sie. V¥ oh /,,, <> 
dni uwięziono w Petersburgu l O o W  n o c J  
rżanych o knowania rewolucyjne Mh !  •
mi znajduje się 20 kobiet OhL  '■ 7  mG‘
zamierzonych zamachach ' W M n T  .|ł° g k ,sk i'°

ruch strajkowy. W2maga

Bl 1!nU Broay—Tarnopol.
i a .  m .  < w si 29

M a d n S  8 w p n y .

łn v ;,,v a  ,v a lt.,. m S S t
.nicjętlniokPotnie w  dziesięciu £âsj Jstf* ̂

A lę k a n iw  leży tuż r a d  „ „ „ d c ,  
cyjsk-o-wołyńską po strun ie  ro sy jsk ie j mniej 
Więcej w połow ie linii Bnody—T a rn o p o l U. R.).

04wr6t Rosyan na Wołyniu.
_ ^OcstorreipW^cho Morgeiizoihmg«. przynosi 

ja o ęp n ją cy  telcgrani siprawozdawey •w-ojenme- 
K. Lc-irnlioffa:

• i k. wojenna kwatera prasowa., 28 września, 
n  , . gv>d'z. 9 wieczx>r.

I(j.. • 7" aiu®-uiu '9i(v ofenzyw y rosyjskiej n ;a pohi- 
J F  °:d kag ie .11 w ołyńskich św iadczy ido wodnic 
J r ! ’ .51® w ojska .sprzymieiyono pod ję ły  znowu 
P&chód k u  w schodowi na W ołyniu i w ysunęły  
m.wJ a t  Poza Łuck> Z od^yiskanego 'tcr&nu, 

około .50 k ilom etrów  szcrokoócd, s tra -  
1 IłOisyianie przeważną- część i .stoją .obocnle 
za Putyłówilcą n a  ow ym  .odcinku obronnym , 

. ° ry  sw ojego czasu  w o jsk a  ’ sprzym ieiaone 
’ o'a'ly- Glj-iką, flżeby -dostać się  n ad  

htubło.
TO.sv°Kvdy ®okuięcia się  llusyaai są jasne. F ro n t 
sto ttia ti I r l i  ^ t}nrem’ «sfebi.óuy s tra to n i, iponic- 
W Tac.kien-o''iZa^ 1>rbb przełam ania fron tu  au- 
tV'1 ponńc;d 7v  p  R a ż o n y  osaczeuiem. F ron t 

l u k i o n i ^ ^ r ^ c z e m  a D ubnein posuw ał 
Ikw ę, a w tą nv-,.c g ub 'Otworzonym przez S ty r  i 
k tu  k.iihaiin,ac,v,  «oy  '0f,Jn zy w a‘'dos.zla do pun- 
*łego P ó łk -o la " ^ ;^ ? ’, ,sl;mął naprzeciw  wilclę- 
pow odu na -obu .^ .^ ^ jf^ -w ę g ie i is k ic h . Z tego
n a jg w a ł to w n ie j , - ,ń ‘n  1!lbl1 aty,’Ki F-osyan były
front prostolinijny f „, yanie usiłowali' uzyskać
położenie. Zarazem icli ogólne
przez parcie na -oba ■*!-,,7k 0 ilu » to, ażeby 
n»tl|Uw:ić ich akcyę o ^ ^ ' austvyackie ume- 

Gdy ofen-zywa rosv Vs,i-V ł- . 
w ojska eprzymi-erzo-ne”ó d ? v 1 o p a r ta , a 
łaąia, położenie R-osyaa no«nl y  dzia
ninie. Pozostają-c idalej na ł u k n ^ 10 s,^  ° g r°-  
rażali sie Rosyanie na .o sm ^  • yi k''v:a> ttm' 
generał Iwanow wyrzekł sie d ? ^  Wobe« tego  
odcinku i dał hasło do odrotu y!Zywy 113 fy m

u- ^^iP ierw  cofnę

ło się centrum rosyjskie, a  za wiem oba. skrzydła 
O d w r ó t  odbył się szybko, ażeby wojska jak  naj
prędzej stanęły na linii prostej.

----------------- o----------------- -

Krwawy bój na zachodzie.
l ia S ™ 1’”* 1 I* l a ’JAn“ i»er« j t a m i*  iK tip c n -

K ndyńsklej Uonfoszą, żio buk 
.cti.-ą-in, ,.iCZaS '0Sit;atixic;ii wrałk n'a fronicie- fmo- 
d rn o-‘q '  ̂ z  jedinej -stoouy w  1’aryżu, z

OtiR>V  w  Itoleindierokiej prowineyi Zeeland. 
. | " 3ł wrzały krwawe walki na caiym fron- 
ie. W ałczono na lądzie, na morzu i w powietrzu.

O d  A d m i s s i s t r & G y l .

C elem  u reg u lo w a n ia  n ak ład u  p rosim y o  
w cześn ie jsze  n ad esła n ie  prenum eraty .

A d m in istra cy a  „ N . R eform y" ,

'Administracya „Nowej Reformy” prosi usil
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o 
n i e c z n i e  także m iejscowość i pocztę, w  któ
rej dotąd „Nową Reformę” odbierano. Najdo
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w  tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N., lecz do X .” '

1 Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko
mitetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV. 
W eyhringergasse 14, która dostarcza pracowni
ków wszelkich kategoryj z  pośród byłych Le
gionistów.

H©mnnii£af r®syjiSfci.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

^  Wiedeń 29 września.
Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donioszą. Spra- 

wozdainie- rosyjskiego sztabu  generalnego  z dnia 
25 września: . •

K oło R ygi wzm ógł się miej. ;cami bardzo  
ogień a rty le ry i. N iem cy używ ają tam  także p o 
cisków. w ydzielających g azy  duszące. N a  całym  
froncie pozycyi koło  D źw ińska, m iędzy Dźwiną 
a  jeziorem  D ryśw iaty  Wałczy się za.wzięcie. —  
W sparci przez podobny do -orkanu .ogień sw ej 
■arlyloryi, przedsięw zięli N iem cy ipionbwnie z a 
c ięte  a tak i, k tó re  w szystkie zjoetuly o d p arte . —* 
ir.oszjczogólne loszań0 0 wania zm ieniały  w łaści
cieli k ilkakro tn ie . Podczas pfeirzyw y •■wzdiuż 
drogi do- D źw iuska w okolicy  jeziora Lajwkes 
'kolo Newoalelcsandrewiśka u-daiło się 'nieprzyja
cielow i począ.tkowo wtargnąć, do .naszych -oszań- 
oowaii, zosUil e n  jednakże w yrzucony przez 
iponewnie p o d ję tą  efenzyw ę ira-szye-h -wojsk. —  
N iem cy -zebrali s ię  po-iroiwn-ie i  rzucili s ię  w 
zw artych ł kolum nam i na. .nasze o sza licowania, 
jed n ak że  -odeszli z pow rotem  .przyjęci m  k ró tk i 
dystams przez .ogień naszych tl.zial i ikanaJbimów 
uKiszynowych. Uporządkio-wawszy się  po-n-owui-e 
7aa-ta.k*owali N iem cy -jeszcze dwa- raizy w  ty m  
'sa.mym -kier.uikku. Ogień -a-rtyleryi esią-gnąl tam  
najw yższe 'naprężenie. A tak i zosta ły  jeszcze 
raz  e d p a rto  i m iejscam i uciekli N iem cy w oib- 
porządkia. -Strały 'nieprzyjaciela, s-ą w ielk ie , na- 
'śze duże s tra ty  należy -przypisać za,ciętości -wał
k i i -są najlepszym, -dowodem w aleczności -wojsk.

W  przebiegu prezoiwata-ku został jeden  z  n a 
szych oddziałów  oioczoiiy przez Ni-om-ców, je 
dnakże w Zapale -waliki lu-hoi-owal sobie drogę 
'laagnetami i jjrzyłączał .się 'do -wojslc z n a jd u ją 
cych  się w sąsiedztw ie.

N a froncie w obszarze Oszmiany aż po P ry - 
peci niem a żadnej arażniejszej zm iany. O dby
wają się poszczególne, w alki kolo  Nowogródka- 
i Baranowicz. W edług uzupełniających donie
sień, odniósł 41 'niemiecki korpus W ciągu w al
k i kolo Ł ogiszyna bardzo ciężkie s tra ty . —  
Podczas n ieuporządkow anego 'odw rotu w zięli
śm y 7 'oficerów i 500 nie-pannych żoluierz.y d'o 
niewoli i zdobyliśm y jedno działo i  7 ikarabi- 
nów  ma szynow ych, wzięliśm y także bardzo  wie
lo rannych  do niewoli, k tó rych  dok ładna liczba 
jeszcze nic je s t stw ierdzona.

Kolo Dtibn-a 'odbyła -się gorąca w alka o  posia
danie wsi Ch'0-r-upan i Golowezyco. P rzez a ta k  
fron tow y  wzięły niasz-e wojska do -niewoli 30 
.oficerów i blisko 1.600 ludzi i zdobyły  jeden  
karab in  lu-a-szyno wy. Ta ofenzyw-a na,stąpiła pod 
'Ogniem nieprzyjacielskiej a;rtyle<ryi, .podobnym 
do orkam i, «o zan-wsi-k* nasze w-ojoka cofnąć się 
znów  k u  rzece Ikwio.

W -obszarze przytytk-a-jąeym d-o G alicyi p rzed
sięw ziął n ieprzyjaciel szereg  afci-Iców w pobliżu 
wsi N ow oalcksinicc, zosta ł jed n ak  przez prze- 
eiw.ofcn-zywę -odizucony, przy-czcm na.s-ze iwoj.ska 
wzięły do  niewoli -przeszło 3.000 jeńców  -i zd o 
b y ły  4 k a rab in y  maszy.n.oz-o. Na g-ranicy wsi 
Dohropole (na południe  od Trem bow li) z aa tak o 
w ała nasza kaw aierya- n ieprzy jaciela , k tó ry  
uciekł. N asza kaw aiery a  ścigała- kaw aleryę  nie
przy jacielską, zniosła, szablam i w ielką liczbę nie
przyjaciół i wzięła część do .niewoli, w edług 
tym czasow ego Obliczeniu 500 iżotniea-zy z 17 
oficeram i i zdobyła 2 ka-rabiny imiwyi-owe.

Misya ministra Barka.
(Teł. e. k. Biura koresp.).

Londyn, 29 września.
Dzienniki donoszą-, żc rokowania rosyjskiego  

miuiistra skarbu Bartka- % 'anigielskirn urzubuu 
-skarbu przewlekają się, skutkiem -czego Bark 
odroczył Odjazd z Londynu.

Z parlamentu Jtureekiegi.
(Tel. c. k. Biura koresp)

% 7 W iedeń, 29 .wirześnia.
Po przerwie sześcio i pól m-iesięc-znej podjęła- 

Izba ipracę w obecności wielkiego wezyra' -i k il
ku ministrów. Prezydent -podał do 'wiadomości 
fet we z dnia 27 marca obwołującą sułtana gha- 
zim. Izba przyjęła wśród .ogólnych oklasków  
fetwę do wiadomości i uchwaliła przesłać do 
stóp t-rc-n.u życzenia. Izby.

W niosek postawiony przcz_ posłów, aby Izba 
wyraziła ipodzięko-w-a-nie armii klardanel-skiej za  
bohaterską obronę cieśniny morskiej i G-alli-poli, 
dał prezydentowi Izby spoeobnio-ść do 'w^r-ażeńra 
armii szacunku w stówach najwyższej .pochwa
ły. Następne posiedzenie odbędzie się  -dnia 5 
października.

mmmm,
Kraków,' 29 września.

Powrót ewakuowanych Krakowian. AV dniu 27 
września b. r. w poniedziałek odbyło się pod prze- 

jwodnictwem wiceprezydenta miasta dra Bandrow- 
'skiego posiedzenie pełnego miejskiego komitetu 
ewakuacyjnego przy współudziale wiceprezydenta 
miasta p. Maryewskiego i delegatów komitetu 
Pań dla doraźnej pomocy ewakuowanym, 

j Obrady toczyły się nad wnioskami subkomitetu, 
dotyczącymi sposobu, w jaki powracającym u- 

t cliodźcom przyjść należy z pomocą. W szczególno- 
jści rozstrząsano kwestyę lokali na przenocowanie 
dla tych, którzy nie będą mogli zaraz powrócić do 
własnych mieszkań, oraz zastanawiano się nad 
wnioskiem fizyka miejskiego, dra Janiszewskiego, 

'ab y  dla osób, nic mogących znaleźć mieszkań, lub 
nie posiadających dostatecznych środków na ich 

' najęcie, wynająć całe domy, w którychby dla dzie- 
| ci zaraz urządzono ochronki. Umiarkowany czynsz 
strąconoby z zarobku tychże osób.

! Dalej omawiano przy udziale dyr. Muzeum te- 
ehnieziio-przcmyslowcgo p. Tilla i inżyniera tegoż 
Muzeum p. Tora wnioski radcy inżyniera p. Rolle- 
go w sprawie założenia w Krakowie przy pomocy 
rządu warsztatów dla dostaw wojskowych i wy
siania w tym celu delegacyi do Wiednia. Następ- 

, me powzięto uchwalę w sprawie urządzania zbiór
ki różnych odpadków, celem zatrudnienia dzieci i 
starców, oraz kw estyd współdziałania 7. miojsco- 
wcini stowarzyszeniairi (łobroczynncmi, ochronka
mi, taniemi kuchniami i hcrluicianiiami, tudzież w 
sprawie założenia nowych podobnych instytucyj, 
o ileby istniejące okazały się niewystarczającemu

W dalszym ciągu uchwalono popierać usilnie 
miejscowy komitet Pań, niosący pomoc dla ewa
kuowanych i przyznano mu nową subwencyę na 
otwarte przez powyższy komitet Pań biuro pośre
dnictwa pracy. ~

Przewodniczący wiceprezydent dr Bandrowski 
zdawał sprawę ze zwiedzenia założonego przez ko
mitet Pań w Frądniku Białym dom dla sierót z Li- 
buiey i Chocenia, który uchwalono popierać w mia
rę uchwal prezydyum miastu. Ks. dr Caputa zda
wał sprawę z wizytacj i szwalni, prowadzonej przez 
komitet Pań, którą również uchwalono popierać.

Wykonanie całego szeregu uchwał powierzono 
suhkomitetowi, któremu -przyznano prawo koopta- 
eyi znawców i nowych członków. Prace subkomi- 
tetu rozpoczną się bezzwłocznie po nadejściu osta
tecznego rozporządzenia ministerstwa spraw we
wnętrznych w sprawie powrotu krakowskich u- 
chodźców. -  --

-Z Uniw ersytetu Jagiellońskiego. Ministerstwo 
wyznań i oświaty zatwierdziło uchwałę grona pro
fesorów wydziału lekarskiego, dopuszczającą p- 
cha Januarego Wieniawę Z u b r z y c k i e g o  do 
docentury prywatnej z zakresu położnidtwa i gi
nekologii. "■ L

Roboty około Mgulacyi Wisły. W sierpniu b. r. 
bawiła, jak wiadomo, w naszem mieście kom isja 
nHiiisteryalna, która badała stan robót około re- 
culacyi Wisły i Rudawy, [.rzerwanych z powodu 
wojny. Przyjazd toj komisyi spowodował ostatni 
wrvlow Wisły w poezątkac-h sierpnia, o czem do- 
k-ładnie pisaliśmy. Komisya ta uchwaliła wówczas 
przedłożenie wniosków władzom centralnym w 
sprawie rozpoczęcia' natychmiastowego dalszych 
robót, około kolektoia pod Wawelem na lewym 
brzegu Wisły, budowy murów ochronnych w oko- 
liey Skałki, regulacya. brzegów Wisły w Dąbiu, 
budowy kolektora w Dębnikach i budowy kana
łu w Lud wino wie przy ujściu Wilgi. Niestety, nie 
■w szystkie wymienione praco zostały -podjęte. Obe
cnie bo-wiom prowadzone są roboty tylko około 
kolektora pod Wawelem, które już postąpiły dość 
daleko, dalej roboty około rcguiacyi brzegów Wi
sły w.Dąbiu, natomiast nic nie słychać o podjęciu 
robót około murów ochronnych koło Skałki, ko
lektora w Dębnikach i kanału przy ujściu Wilgi 
w Ludwinowie. Byłoby wskazanem, aby -powo
łane czynniki -wla-siliły istotny stan rzeczy. W 
mieście bowiem s-zerzą. się niepokojące -wieści, iż 
większość ważniejszych tjreh robót -została znowu 
odroczoną na czas -późniejszy.
 ̂ Teatr krakowski. Wczoraj w magistracie kra
kowskim odbyła się prezydyalua konfereueya z 
członkami komisja teatralnej w sprawie dalszego 
prowadzenia teatru miejskiego z powodu śmierci 
ś. p. Tadeusza Pawlikowskiego, dotychczasowego 
dyrektora.

Jutro, we czwartek 30 września, z powodu po
grzebu ś. p. djmektora Tadeusza Paw likowskiego, 
teatr zamknięty. Zapowiedziane na czwartek 
przedstawienie komedjd Bernsteina: „O dw rót” od
będzie się w piątek, dnia 1 października. Bilety 
zakupione n a  czwartek mają ważność najzupeł
niejszą na piątek, j W sobotę wznowienie .znakomi
tej komedjd Flersa i C aillare ta  „A w antura (La 
belle aw anturę) z pp.: Jarszew ską, Czaplińską,

Leszczyńskim i Noskowskim w rolach głównych. 
W niedzielę po południu „Halka”, opera Moniusz
ki, występ patii Pilarz-Mokrzyckiej, w niedzielę 
wieczorem „Awantura”.

Wypiek bulek. Zdarzają się wypadki, iż bułki, 
sprzedawane w’ sklepach krakowskich, ważą za
miast przepisanej wagi 35 gramów, zaledwie 25 
gramów. Oczywiście zarzutu tego publiczność nie 
generalizuje, nadużjrcia jednak w tym kierunku są 
dość częste, na co zwracamy uwagę władz przeło
żonych. IV' Budapeszcie i Wiedniu z powodu nadu
żyć, m agistraty tamtejsze przeprowadzają stale 
energiczną kontrolę piekarń i w ten sposób zapo
biegają wszelkim naduż.vciom.

W sprawie założenia sklepu spożywczego. Sza
lejąca coraz więcej lichwa żywnościowa spowodo
wała Koło Kobiet Pomocy przemysłowej do współ
działania ze sferami obywatelstwa -wiejskiego w 
akcyi założenia i prowadzenia- sklepu artykułów 
codziennego użytku, który sprzedając towary -po 
minimalnych cenach, wplynąlb.y w ten sposób na 
obniżenie cen w całym mieście. W tym celu Koło 
zwraca się do właścicieli majątków wiejskich w 
okolicy Krakowa z prośbą o zgłoszenie produktów 
spożywczych, jak owoców, jarzyn, nabiału, mary
nat i t. (1.. celem sprzedaży, z podaniem w przy
bliżeniu ilości, jakości i ceny. Zgłoszenia przj-j- 
muje i wszelkich informueyj udziela p. Helena R a
dziejowska, ul. Piotra Michałowskiego 15, II p., 
w godzinach od 9—11 i 5—G. — Zgłoszenia pi
śmienne można także nadsyłać do Koła Kobiet Po
mocy przemysłowej w Krakowie, ul. Straszewskie
go 28.

Obwieszczenie w sprawie spisu zapasów. Urzę
dowa „Gazeta Lwowska” ogłasza, obwieszczenie 
namiestnika Gałic.yi w sprawie spisu zapasów zbo
ża, wyrobów ,młynarskich i owoców strączkowych 
-według stanu w dniu 15 października 1915. Spis 
ten przeprowadzą władzę polityczne I instancja 
przy współdziałaniu gmin, za pomocą kart zgło
szeń, któro będą doręczone każdemu, kto jest do 
zgłoszenia zapasów obowiązany.

Obowiązek zgłoszenia ciąży na posiadaczu za
pasów bez względu na to. czj- zapasy są własno
ścią posiadacza lub własnością obcą, a tjdko bę
dącą w ehwilowem lub trwałem jego posiadaniu, 
lub przechowaniu. Zapasjr więc. na składach, w 
młynie i t. p„ w szczególności też zapasj', stano
wiące własnpść wojennego Zakładu dla obrotu 
zbożem, mają zgłaszać osoby, -w posiadaniu któ
rych te się znajdują, a nie właściciele. Zapasy 
muszą być zgłoszone w całości. Nic wolno nie 
potrącać ani dla własnych potrzeb, dla potrzeb 
przemysłu lub na zasiew, ani dla jakiegokolwiek 
innego celu. . /< Ł -

Spis ma -wyłąc-znic na celu statystykę urzędową. 
W yzyskanie zgłoszenia do wymiaru podatku jest 
wykluczone. Zapasy zatajone ulegną konfiskacie 
na rzecz państwa; nadto winni przekroczeń k a 
rani będą przez sądy aresztem do jednego roku, 
oprócz tego grzywnami do 20.000 koron, przycze-m 
mogą utracić uprawnienia przemysłowe.

Wiadomości z niewoli. Jeden z naszych współ-' 
pracowuiikćw otrzymał onegdaj 27 -września kartkę 
korespondencyjną od swego szwagra, iażjuiiera 
wydziału krajowego Andrzeja Gnoińskiego, który 
z całą załogą przemyską dostał się -był do niewoli 
i przebywa teraz w Turkiestanie w' Pierowsku. — 
K artka pisana była 27 lipca, doszła więc -po dwóch 
miesiącach. Potwierdza ona odbiór gotówki wysła
nej z Krakowa z początkiem maja; otrzymał ją 
dopiero z końcem czerwca, a więc również po 
dwóch miesiącach. Następnie pisze:

Mnie tu nienajgorzej. Pobieram teraz płacę, jak . 
ws7.j'scv oficerowie. 50 rubli mic-siccznie. Mieszkamy 
we czwórką, w jurcie kirguzkicj. Polaków' jest tu 
około 50. Utworzjdiśmy nawet polski chór. Co ty
godnia urządzamy pogadanki naukowe z rozmai- 
tveh działów, przeważnie inżjoiicrskieh — i.czeka
my powrotu. W Pierowsku. jest kilka rodzin pol
skich, z któremi jednak nic utrzymujemy stosuu- 
koN. Obecnie zbieramy owadj', które mamy -za
miar ofiarować później jednej z polskich instytu
cją naukowych w kraju. Czytujemy >Dziennik Ki
jowski* i gazety rosyjskie z kilkudniowem -opó
źnieniem i co dnia czekany na pocztę, rozdzielaną 
7 wy kle wieczorem. Wogóle życie prowadzi się tu 
dość oryginalne, pełne jednak mitręgi i dlatego 
ciężkie. Uczyliśmy się języka rosyjskiego, ale mu
sieliśmy dać spokój. Teraz panują tu ogromne u- 
pały, dochodzące do 60° C w słońcu a

Śmierć hr. Stadnickiego. Z „Komitetu polsko- 
węgierskich legionistów” w Budapeszcie otrzymu
jemy wiadomość, żc umarł tam w wieku lat G9 
W ładysław hr. Szreniawa-,S t a d 11 ic k i, członek 
tegoż Komitetu. Prowadził on agitacyę za wstępo
waniem Węgrów do Legionów' polskich. Agitaejai 
miała powodzenie. Do formowanego przez niego 
Legionu polsko-węgierskiego zapisało się już 800 
ochotników-Węgrów; władze jednak zakażały mu 
dalszego werbunku i formowania oddziału. Jadąc, 
zdaje się w sprawno tego zakazu do gen. Dnrskie- 
o-o. jako głównego komendanta Logionów, hr. S ta
dnicki w drodze zaziębił się i po krótkiej chorobie 
zmarł. Pochowuuio go przy udziale Legionistów. 
Pozostała po nim wdowa jest Węgierką 7. pocho
dzenia.

Kronika lwowska.
Zrealizowanie lw ow skich  m iejskich asygn at pie

niężnych. Jutro o godz. o po południu odbędzie 
sic w ratuszu posiedzenie miejskiej Rady przj'bo- 
czncj. Po odczytaniu pr-otokołn na plan wejdzie 
sprawa zrealizowania bonów jednokoronowych i 
stukoronowych asygnat, które miasto w czasie in 
wazyi było zmuszone wystawić.

Subw encya dla teatru lw ow sk iego . Jak  dzien
niki lwowskie obecnie stwierdzają, na posie
dzeniu komisyi teatralnej Rady miejskiej, której 
przewodniczył wiceprezydent Karol Epler, uchwa
lono przyznać teatrowi subwencyę w wysokości 
10.000 koron miesięcznie i ponadto zagwaranto

wać pokrycie deficytu w kwocie 5.000 koron mie
sięcznie, wliczając naturalnie subwencyę. Ubocz
ne świadczenia gminy dla teatru określono na 0- 
koło 1.350 koron miesięcznie. Komisarz rządowy, 
starosta Grabowski, zatwierdził tę uchwałę komi
syi teatralnej.

t  Maryan Łomnicki, emor. profesor gimnazyai- 
ny i kustosz muzeum im. Dzieduszyckick, zmarł 
w niedzielę wieczorem we Lwowie w 70 r. żjmia 
nagłe, na udar serca. 0

,ś. p.- Maryan Łomnicki urodził się dnia 9 wrze
śnia 1845 w Baworowie na rodolu. Po ukończe
niu studyów uniwersyteckich w kraju, udał się 
jeszcze dla uzupełnienia wiedzy do Wiednia. Na
stępnie poświęcił się pracy pedagogicznej w kra
ju, pracując przez 35 lat jako profesor gi-mnazyal- 
ny w Stanisławowie, a następnie we Lwowie, gdzie 
wstąpił też jako współpracownik do muzeum im. 
Dzieduszyekieh, którego kustoszem był do śmierci.

Liczne większe dzieła i mniejsze rozprawy z 
dziedziny' przyrody kraju stanowią spuściznę na
ukową ś. p. Maryana Łomnickiego. Zmarły był 
członkiem komisyi fizyograficznej Akademii Umie
jętności w Krakowie, honorowym członkiem To w. 
przyrodników im. Kopernika, hon o iw y m  dokto
rem filozofii uniwersytetu lwowskiego, rzeczywi
stym członkiem naukowego Tow. im. Szewczenki

Ś. p. Maryan Łomnicki pozostawił żonę, Maryę, 
i trzech sjuiów. Pogrzeli odbjd się wczoraj we 
Lwowie.

Wspomnienie lwowskie z 27 września 1914 roku
Dzienniki lwowskie wczorajsze przypominają dzień 
27 września ubiegłego roku, kiedy to na ulicach 
Lwowa rozegrał się pogrom żjnłów przez koza- 
kóy\', z błahej przyczyny wynikły. Do Krakowa 
i do Wiednia nadeszłj' o tem wóycezas wieści dość 
nieokreślone; dziennikom lwowskim zakazały wła
dze rosyjskie pisać o tych wypadkach. Obecnie 
„Kuryer Lwowski” powtarza notatkę, którą o po
gromie tym przed rokiem napisał, którą mu je
dnak skonfiskowano wówczas. Stanowi ona cieka- 
wy przyczynek do dziejów inwazyi rosjęjskiej.

„Błaha .sprawa sprowadziła wczoraj na miasto 
nasze niezwykłą panikę. Oto na pl. Krakowskim 
w chwili, gdy jeden z żołnierzy rosyjskich czynił 
zakupy, indywiduum jakieś usiłowało mu ukraść 
pugilares z pieniędzmi. Spostrzegłszy to żołnierz, 
począł ścigać uciekającego, który skiy ł się do je
dnego z domów. Indywiduum owo, widząc się w 
niebezpieczeństwie, dało do ścigającego kilka 
strzałów z rewolweru. Powstało zamieszanie i  nie
bawem zarekwirowano oddział wojska, który oto
czył dom na placu Krakowskim, skąd bandyta ów 
strzelał. Do domu tego i okolicznych dano kilka
dziesiąt strzałów. Po ulicach rozstawiono patrole. 
Pi zez, dwie godzinj' ulice były puste, mieszkańcy 
bowiem, zaalarmowani strzałami, chronili się do 
bram obcych domów. Około godziny G wieC7,orem 
ulice poczęły się powoli zaludniać na nowo, jednak 
nie na długo.

Skutki strzałów, które słyszano w rozmaitych 
punktach miasta, były fatalne. Do godziny G po 
południu opatrzyło pogotowie ratunkowe kilkana
ście osób, które zostały zranione kulami karabino
wemu W trzech wypadkach stwierdzono śmierć. 
W ypadki te zdarzyły się na uł. Krasickich, W ało
wej, Zamarstynowskiej i na placu Krakowskim. 
Przy ulicj' Pod Dębem 'zraniona została w głowę 
kulą karabinową pewna kobieta w oliwili, gdy sta
ła w oknie. Ja k  opowiadają, wielu rannych znaj
duje się w domach prYwatnj'ch. Z tego też powodu 
ueii rpiałj’ jfftacznie przewody elektryczne, które w 
kilku miejscach zostały przerwane. Sprowadzono 
też na policye 29 osób za nieusłuchanie rozkazu 
rozejścia się do domów”.

„W iek Nowy” wymienia po imieniu i nazwńłki 
15 ofiar, zabitych lub rannych podczas tego pogro
mu. a nadto dodaje, że za rogatką Łyczakowską 
zostało rannych 11 osób, którym pogotowie nie* 
mogło przjąść z pomocą.

2 fcraJu.
Brak koni w rolnictwie wschodniej Galicyi. P,

oswobodzeniu wschodniej Galicyi natychmiast roz 
poczęli rolnicy roboty około uprawy roli. Okazał ’ 
się atoli brak maszyn i narzędzi rolniczych ora? 
zwierząt pociągowych. Zaopatrzenie rolników w 
maszyny i narzędzia postąpiło znacznie naprzód 
dzięki pomocy udzielonej przez armię Bohm-Ennol- 
lego i namiestnictwo. Natomiast brak koni daje 
się nadal tak  dotkliwie odczuwać, tak że wstrzy
muje wszelką dalszą pracę i tak już nieco opóź
nioną. Moanaby zaradzić piekącej polrzebie, prze
prowadzając konsygnacją koni i rozdzielając je 
równocześnie po powiatach, stosownie do najko
nieczniejszego zapotrzebowania i postępu w robo
tach rolnych. Naturalnie, odstąpienie przez woj
skowość lolnikom pewnej liczby koni-inwałidów 
niezupełnych byłoby także znaczną pomocą.

Dyrektorem okręgu skarbowego rv Stanisławo
wie mianowany został starszy radca skarbow yjśa- 
hkst . M o r a w s k i ,  dotychczasowy dyrektor 0- 
kręgu skarbowego w Brodach.

Zniesienie przemyskiego sądu obwodowego w 
Budziejowicach. Utworzone w drodze rozporzą
dzenia ministeryalnego, a istniejącj', począwszy 
od 10 listopada’1914. „Oddział przemyskiego sądu 
obwodowego w Budziejowicach” (poludn. Czechy), 
zwany potocznie ..Das polnische Gericht „Polski 
wójćiisky sond”, w najbliższym czasie 1 ukończy 
swoje czynności, a odnośni urzędnicy powrócą do 
swvch miejsc służbowych.

Oddział przeprowadził około S00 spraw karnye!
7, ro z m a ity c h  okręgów sądowych w Galicja wscho
dniej. miał swoich sędziów śledczych, swój trybu 
nał, swoją prokuratoryę, dwóch stałych obrońców 
z urzędu i swoich żołnierzy więziennych. Persona! 
składał sję z urzędników sądowych z Przemyśla 
Lwowa, Czerniowiec, Stanisławowa i Stryja, a na* 
ezelnikiem był radca wyższego sądu kraj., dr Fran
ciszek Mandybur z Przemyśla.
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świata.
Skutki nieczytywania gazet. Ciekawy wyrok 

wydała Izba karna w Osnabriicku. Przed sądem 
stawali dwaj mężczyźni z pewnej odległej wdosezy- 
ny, oskarżeni o przekroczenie rozporządzenia o 
konfiskacie owczej wełny, gdyż udowodniono im, 
że jeden drugiemu sprzedał kilka funtów wełny. 
Oskarżeni tłomaezyli się, że nie znali rozporządze
nia, gdyż nie czytują żadnej gazety, co też udo
wodnili. Sąd uwierzył im, lecz mimo to każdego 
z nich skazał na dzień więzienia, wychodząc.z za
łożenia, że kto w obecnych czasach nie czytuje 
gazety, postępuje lekkomyślnie i nie może odwo
ływać się przy zarządzeniach wojennych na nie
świadomość.

Słowak profesorem wszechnicy węgierskiej. By
ły poseł słowacki i docent teologii w Budapeszcie 
dr Franciszek Jehlićka, został profesorem rzeczy
wistym i z-wyczajnym w wszechnicy budapeszteń
skiej. Trof. 'Jehlićka jest socjologiem.

K atastrofa  żyw iołow a w e W łoszech . Telegram 
i  Lugano donosi pod datą 27 b. m.:

Burza z ulewą nawiedziła znowu Liguryę i zrzą
dziła nadzwyczajne szkody, a nawet spowodowała 
śmierć kilkunastu osób. W Santa Margherita zgi
nęły cztery osoby, w Rapałlo l ł ,  w Camoglie dwie 
osoby. W Rapallo, znanej miejscowości na Ri
wierze włoskiej, katastrofa przybrała największe 
rozmiary. Ulice dotąd są jeszcze po części zalane, 
po części zasypane gruzami, bramy domów, tudzież 
Irzwi i okna sklepów są połamane, lub powygina
ne. Katastrofę spowodowała górska rzeka Boate, 
która wezbrała skutkiem ulewy, a zasilona równie 
wezbranymi potokami, runęła, jak  lawina, w 
dolinę. W odległości około stu metrów od swojego 
ujścia przerwała ta rzeka tamy, a następnie znio
sła na przestrzeni 300 metrów nasyp kolejowy i 
wpadła do miasta. Z osób, zaskoczonych powo
dzią, utonęło 6. Tięć osób schroniło się do skle
pów i tam utonęło po wtargnięciu wody. Sklepy 
wogóle ogromnie ucierpiały. Wezbrane fale uno
siły towary i meble, drzewa, m ateryały kolejowe, 
zerwane burzą dachy. Wszystko to spłynęło do 
morza. Ze sklepów i parterowych pomieszkań ura
towano dużo osób w ten sposób, że po przebiciu 
sufitów spuszczano z pierwszego piętra drabiny do 
zalanych ubikacyj. Uszkodzone zostały liczne fa
bryki. Gościniec, wiodący wzdłuż morza z Rapallo 
do SU. Margherita, zapadł się w wielu miejscach. 
Wieś San Frutuoso di Portofino ucierpiała bardzo. 
Podobno zburzone zostało opactwo Doria.

Rehabilitacja rodowodu d‘Annunzia. Z początku 
wojny z Włochami wiedeńskie dzienniki zabawia
ły się plotką, jakoby d‘Annunzio był z pochodzc- 

\n ia  nic Włochem, lecz żydem polskim i właściwe 
jego nazwisko było... Rapaport alias Rapaąuetta. 
Obecnie czasopismo Mm Deutschen Reich* prostu
je tę wiadomość i pisze:

sPowalany urząd włoskiego miasta Pescara do
nosi: %

»Z rejestru metrykalnego z r. 1863 nr. 29 str. 
226 przechowanego w archiwum parafialnem, po
twierdzam odpis o »akcie chrztu Gabriela d‘Anun- 
zio, dokonanym 13 marca 1863«. J a  podpisany 
ochrzciłem w Kościele San Cetteo dziecko z mał
żeństwa pana Francesca Paola d‘Annunzio z pa
nią Suiza de Benedictis, tutejszych parafian. — 
Dziecko otrzymało imię Gabryel. Ks. Johannes 
di Bello.

^Ojciec poety był synem Camilla Rapagnetty 
f Rity Lolli. D‘Annunzio dlatego tylko używał 
czasem nazwiska szlacheckiego rodu Rapagnet- 
tów, aby ujść wierzycic-lom«.

Wojna i Eskimosi. Aż do najdalszych zakątków 
kuii ziemskiej dotarła wiadomość o wojnie świa- 
łowpj. Również Eskimosi, żyjący spokojnie w naj
dalszych okolicach podbiegunowych, usłyszeli o 
tych olbrzymich zapasach. O wrażeniu, jakie wy
warła wojna na tubylców Grenlandyi, donosi 
„Opinion": Gdy Grenlaudczycy dowiedzieli się, żć 
wybuchła wielka wojna, biegali od jednej osady 
do drugiej, aby rozpowszechnić nowinę. Posłańcy 
wołali wszędzie z całej siły: „Kraodlimaitlugokra 
nordlitdluo sosseriikrani“ (?) — to znaczy: „woj
na wybuchła między Europejczykami (sic!) a 
Niemcami"! Ponieważ niestety w języku Eskimo
sów Europejczyków i Duńczyków oznacza to sa
mo słowo, popadli Grenlaudczycy w wielką kon
sternacjo, obawiali się bowiem, żeby sami nie zo
stali wciągnięci w walkę, i teraz jeszcze wciąż 
bojaźliwic pilnują, czy nieprzyjacielskie okręty 
nie próbują wysadzić wojska n:T ląd tych krain lo
dowych. Poczynili różne przygotowania; między' 
innemi nagromadzili zapasy żywności w jaski
niach, które w razie potrzeby mają służyć za 
twierdzę.

Z krakow kieęo obserw atoryum . — D w a 28 września 
lermoTretr doszedf od +  10-6 do -+■ 15 9 C.; barom etr 
powoli się podnosił.

I)n :a 2d w rześnia ogodz. 7 rano s tan  barom etru  736 o 
ermom etrn -f- 1 0 0  O; w ia tr : północno-zachndni.

Zaopatrznie przedsiębiorstw  
przemysłowych.

Magistrat krakowski ogłosił zarządzenie min. 
-praw wewnętrznych, które ustala zapotrzebowa
nie zboża względnie wyrobów młynarskich dla 
przemysłu i wskazuje, gdzie przemysłowcy zapo-

Adam Lufcański.

ielecfei©.
(Ciąg dalszy.) 

t  III  ^  V
(Chęciny, —  Góry Św. K rzysklęJ.

C h ę c i n y ,  m iasto liczące 10.000 m ieszkań
ców leży na południow y zachód od Kielc, slyn- 
■ne z łam ów m arm uru chęcińskiego i bogatych 
p o k ład ó w  m iedzianej rady . G óry chęcińskie są 
(wyższe _od grzbietów  gór kielecko-sandom ier- 
Sskich. M iasto Chęciny leży u s tóp  gó ry  zam ko- 
jwej, na  k tó re j szczycie widać ru iny  z k ilku  
basztam i. Zam ek ten  tw orzył n iegdyś w aro
w n ię  n iezdobytą, to też w czasach zam ieszek w 
m im _ przechow yw ano k le jno ty  koronne. K ról 
Ł okietek , udając się na w yprawę przeciw  K rzy 
wakom w chęcińskim  zam ku uk ry ł skarb y  arch i
k a te d ry  gnieźnieńskiej. Zam ek zbudow any był 
’w formie długiego, w ąskiego w ieloboku, zakoń
czonego od s trony  w schodniej o k rąg łą  basztą  i 
(bramą w jazdow ą, do k tó re j prow adzi droga, 
'w ijąca się wąskim  przesm ykiem  w śród skał 
naokoło  góry . Zachow ały się jeszcze dwie ba-

trzebowanie swoje w tym kierunku mają zgłaszać. 
W myśl tego ogłoszenia winny krakowskie przed
siębiorstwa zgłaszać zapotrzebowanie:

1) Z y t a :  a) przemysłowcy, trudniący się wy
robem drożdży prasowanych zgłaszać mają swe 
zapotrzebowanie wprost do związku wyrabiają
cych drożdżeprasowane (Presshefewerband). b) W y
twórcy surogatów kawy (Kaffeesurrogate-Erzeu- 
ger), wielki przemysł, mają zwracać się wprost do 
Wojennego Zakładu obrotu zbożem (W. Z. O. Z.), 
mały przemysł do lokalnych organizacyj aprowi- 
zacyjnych w Krakowie do gminy miasta Krakowa.
c) Fabryki czekolady i wyrobów z cukru (Scho- 
kolade- und Zuckerwarenfabrik) mają zwracać się 
wprost do centralnego Związku fabryk czekolady 
w Wiedniu (Zentralverein der Sehokolade- und 
Zuckerwarenfabriken in Wien). d) Cukiernicy, 
piemikarze, wytwórcy środków żywności, wytwór
cy kiełbas, konserw, przemysł włóknisty, prze
mysł odzieżowy, garbarze, wytwórcy przedmiotów 
zapalnych, introligatorzy i tapicerzy (Zuckerbil- 
cker, Lebzelter, NShrmittelerzeuger, Wursterzeu- 
ger, Konserwenerzeugung, Textilindustrien, Be- 
kleidungsindustrie, Giirber, Zundwarenerzeuger, 
Buchbhider, Tapizierer).

Ci przemysłowcy winni zgłaszać swoje zapotrze
bowanie do gminy m. Krakowa, która je pokryje, 
o ile używanie surogatów w danym przemyśle nie 
jest możliwe.

Jeżeli zapotrzebowanie dotyczy:
2) Pszenicy: a) Fabryki wyrobów z ciasta (Teig- 

warenfabriken) zwracać się mają wprost do Związ
ku przemysłu wyrobów z ciasta (Verband der Teig- 
warcnindustńe). b) Fabryki czekolady i wyrobów 
z cukru zwracać się mają wprost do Centralnego 
Związku tych fabryk w Wiedniu), c) Cukiernicy, 
piernikarze i inni przemysłowcy, wymienieni pod
1), mają się zwracać tylko do gminy m. Krakowa.
d) Fabryki krochmalu pszenicznego mają się zwra
cać do sekcyi krochmalnej austr. Banku kraj. 
(Starkcsektion der Csterreichitschcń Lttnderbank in 
Wien).

Jeżeli zapotrzebowanie dotyczy
3) Kukurudzy: a) Fabryki drożdży prasowanych 

mają się zwracać do Związku wyrabiających droż
dże prasowane (Presshefevcrband). b) Fabryki su
rogatów kawy mają się zwracać wprost do wojen
nego zakładu obrotu zbożem, c) Cukiernicy 'm a
ją się zwracać tylko do gminy m. Krakowa.

Jeżeli zapotrzebowanie dotyczy
4) Jęczmienia: a) Fabryki drożdży prasowa

nych mają się zwracać do Związku wyrabiających 
drożdże prasowane (Presshefeverband). b) Fa
bryki surogatów kawy, wielki przemysł, mają się 
zwfaćać wprost do Wojennego Zakładu obrotu 
zbożem, mały zaś przemysł wprost do gminy m. 
Krakowa, c) Fabryki krupek (Rollgerstefabriken) 
wielki przemysł, mają się zwracać wprost do wo
jennego Zakładu obrotu zbożem, mały zaś prze
mysł do gminy m. Krakowa, d) Browary i słodo- 
wnie (Brauereien und Malzereien). Browary mają 
się zwracać wprost do Centralnego Związku austr. 
przemysłu browarniczego (Zentra!verband der 
ósterreichische Brauindustrie) fabryki słodu do 
Związku austr. fabrykantów słodu (Vcrein der 
ósterr. Malzfabrikanten). I

Zwraca się uwagę na to, aby przedsiębiorstwa- 
przemysłowe, których zapotrzebowanie zboża 
względnie wyrobów młynarskich ma być pokryte ’ 
przez miejscową organizację aprowizacyjną t. z n .! 
w Krakowie przez gminę m. Krakowa, zapotrze-, 
bowanie swe zgłaszały tylko do gminy m. Krako-j 
wa, a unikały zgłoszeń bezcelowych i bezskute- j 
cznycli do władz krajowych lub centralnych. Przed j 
siębiorstwa, których zapotrzebowanie pokryw ają; 
ich związki centralne, mogą, skoroby się czuły po- ■ 
krzywdzone:, wnosić zażalenia do c. k. minister-j 
stwa spraw wewnętrznych za pośrednictwem c. k. 
namiestnictwa w Białej, jednak tylko o tyle, o j 
ile były mniemania, że z przyznanych Centralne- j 
mu Związkowi ilości zboża wyrobów młynarskich 
nie zostały według słuszności obdzielone. Nie ma
ją zaś prawa wnosić zażaleń z tego powodu, że 
gałąź przemysłu została upośledzona.

mitet udzielał subwencył dla przybytków Braci 
!i Sióstr Albertów, doraźnych zapomóg dla mie- 
j szkańców Stanisławowa i obu Knihininów, a także 
jd la powiatu stanisławowskiego, w gotówce, oraz 

wsparć w naturze: w mące, drzewie i cukrze. Dla 
| biednych dzieci nadto rozdano wiele cieplej o- 
dzieży. •

| Cały budżet komitetu obracał się w rama cli 
30.464 rubli i 2 kopiejek. Kiedy Rosyanie opu
szczali Stanisławów, na żądanie naczelnika po
wiatu, Gawińskiego, wydano całą kasę komitetu 
z kwotą 716 rubli 42 kop. za urzędowem pokwi
towaniem. Z tą  chwilą jednak komitet nie zanie
chał pracy, jakkolwiek musiał ją  z braku środków 
prowadzić w ograniczonych rozmiarach. Prowa
dzono więc tylko bezpłatną kuchnię i to z ogra
niczoną ilością obiadówu Później dopiero otrzymał 
zasiłki w gotówce i w naturze. Obecnie działal
nością swoją komitet obejmuje ludność chrześci
jańską miasta i obu Knihininów, ponieważ dla nie
sienia pomocy ludności żydowskiej wyodrębnił 
sń f osobny komitef. *

S y t u a c y a  z c h l e b e m  w m i e ś c i e  — jak 
stwierdza »Kuryer Stanisławowski* — znacznie 
się poprawiła. ChleO wypiekają obecnie piekarnie 
pozostające pod kontrolą magistratu i wypiekają 
go około 4 tysięcy bochenków dziennie, nie licząc 
innych drobnych piekarń. Ta ilość chleba nie jest 
wprawdzie wystarczająca, jednak pod tym wzglę
dem w Stanisławowie jest znacznie lepiej, niż by
ło do niedawna.

' S p r z e d a ż  m ą k i  także uregulowano w o- 
statnich czasach. W myśl ogłoszenia magistratu, 
począwszy od dnia 28 b. m. mąka pszenna do pie
czenia i mąka pszenna do gotowania, sprzedawana 
przez magistrat, będzie sprzedawaną w oznaczo
nych sklepach. Ceny ustalono następujące: mąka 
pszenna do pieczenia po 78 hal. za 1 klg., mąka 
pszenna do gotowania po 68 hal. za 1 klg. Jedna 
osoba może nabyć tylko 3 klg. mąki do piecze
nia i 2 klg. do gotowania. Aby zapobiedz naduży
ciom, mąka ta  będzie sprzedawana za kartkami, 
wydawanemi przez magistrat.

B r a k  s z y b  w mieście coraz dotkliwiej za
czyna dokuczać ludności, zwłaszcza wobec chło
dów jesiennych i zbliżającej się zimy. W wielu do
mach i szkołach brakuje w oknach szyb, a prywa
tna inieyatywa i wysiłki, co do sprowadzenia szyb 
do Stanisławowa, jeszcze nie wydala żadnych re
zultatów. Ludność więc spodziewa się odpowie
dnich zarządzeń ze strony powołanych władz.

£ e  S ta& Is law o w a.
25 września.

(Stanisławowski komitet dobroczynności. — Wy
piek chleba. — Sprzedaż mąki. — Brak szyb).

Stanisławowski komitet dobroczynności, który 
został powołany do życia w czasie inw azji rosyj- j 
skiej w październiku roku ubiegłego, a więc wśród 
bardzo trudnych warunków’, miał do spełnienia 
zadania wyłącznie natury humanitarnej. Praca 
komitetu skierowaną była głównie w kierunku 
ulżenia powszechnej nędzy, organizowania i pro
wadzenia tanieli i bezpłatnych kuchni, oraz her
baciarni, udzielania doraźnych zapom óg' pienięż
nych, oraz zapomóg w naturze dla tych, którzy 
nie mogli korzystać z kuchni, niesienia pomocy 
chorym, zaopatrywania dzieci w ciepłą odzież i 
wreszcie starał się komitet nieść pomoc moralną 
wszystkim, którzy jej potrzebowali. Komitet zor
ganizował więc i prowadził bezpłatną kuchnię 
ehrześciańską i bezpłatną kuchnie żydowską, ku
chnię dla inteligencji, oraz pięć herbaciarni, tak  
w sam em  m ieście , jak i na przedm ieśc iach  i w o- 
sacłacli najb liższych : Kniliininie m ieście , Belwede
rze, Górce i Kniliininie kolonii. Oprócz tego ko-

f  Edward Gibalski (Franek).
W  i  Dzień ni ku Narodow ym « znajdujem y 

skreślone przez p. M. D ąbrow skiego n as tęp u ją 
ce w spom nienie pośm iertne, pośw ięcone ś. p. 
Edw ardow i G ihalskiem u:

W  u tarczkach  patro low ych z Czerkiesam i po
leg ł w  klniu 13 września r. b. podporucznik  3 
szw adrony ułanów  Beliny, powszechnie cenio
ny , łub iany  przez towarzyszów ' broni »Fretnok«.

Im ię to znane je st dziś szeroko, -dzięki różnym  
w zm iankom  o działalności ułanów' Beliny. Przed 
la ty  k ilku  ten  pseudonim  »F.ran-ck« w bojowej 
organ izacy l P. P. S., oznacza! robotn ika, k tó ry  
w ażył się na  nadludzkie . niebezpieczeństwa, i 
zaw sze z  nich w ychodził cało. Pseudonim u tego  
nie chciał zarzucić E dw ard  G ibalski, k ied y  rok  
tem u zam eldow ał się w Szczucinie do Beliny i 
rozpoczął ciężką i lecz szczytną służbę żołnierza 
ja' kaw-a! ery i. '  * «  j *  N g -

_ P iszę te słowa pod św M em  wrażeniem  k ró t
k iego  m eldunku, k tó ry  przywieziono do  sz tabu  
b rygady : »Fodp. s>Eranek« śm iertelnie trafiony  
ku lą  w brzuch zmarł, jeden  u łan  ran n y  —  wieś 
X. apatrolowia.na, Czerkiesi uciekli. Urządzono 
n a  n as  zasadzkę przy  pom ocy chIopów«.

W czoraj jeszcze m iałem  d łuższą rozmowę z 
-F rank iem *, k ied y  za trum ną u łana  z jego p lu 
tonu szliśm y na  cm entarz. —  P o ju trze  pójdę 
za trum ną » F ranka*  tą  sam ą drogą...

Histo-rya życia EdwiaitJa G ibalskiego zasłu
gu je  na sp ec ja ln e  opracow anie. Dziś nad  s ty 
gnącym  trupem  jeno k ró tk i »sta-n służ-by* dać 
■m-ożemy:

Równo rok  tem u, co dnia i co godziny naw et, 
w stąpił poległy w szeregi Bcliniaików. Pod 
Szczytnikam i śm iałym  w yw iadem  sam otrzeć, 
n a  k tó rym  położył z mauzera. dwie placów ki 
kozackie , zw rócił n a  siebie uw agę. N a drugi 
dzień  po w yw iadzie zakrad łszy  się blisko w roga, 
sześciu kozaków  zwalił z konia. Był to najlepszy 
i •najodważniejszy'' strzelec w całej brygadzie.

Pod Nowym Sączem bił się w alecznie. Zyski
w ał stopniow o szarże w achm istrza, podoficera i 
podporucznika. Organizow ał trzeci szw adron 
Beliniaków , miał sobie pow ierzony oddział k a 
rabinów’ m aszynow ych w kaw ałeryi.
- Zginął w  rozkw icie sw ych bojow ych ta len 

tów*.

\
P a ia to  w  K ijo w ie .

Podaliśm y już w czoraj, p rzy toczony  za »Bęrli- 
ner T ageb la tt« , op is pew nego rodzaju epide
mii ew akuacy jnej, ja k a  zapanow ała w Kijowie. 
iN ow oje W rem ki*, donoszące o tem, dało obraz 
nastro ju  panu jącego   ̂w śród ludności K ijow a. —  
Obecnie z .D zienn ika  Kijowskiego* m ożem y 
przytoczyć szereg rozporządzeń w ładz kijo-

wisklch, określających ' f norm ujących  ewakira- 
cyę. R ozporządzenia te  dow odzą, że obaw a 
przed inw azyą au-strya-eko-niemiecką n a  U krai
nę opanow ała  n ie ty lk o  ludność, ale że liczą się 
ż n ią pow ażnie w ładze rządow e w  Kijow ie. —  
G łów ny naczelnik  zaopatrzen ia  arm ii fron tu  
południow o-zachodniego w ydal 'bowiem n a s tę 
pujące ogłoszenie: >-

22 sierpnia (4 wrześni*), pod mo-jem przew o
dnictw em  od b y ła  się w K ijow ie n a ra d a  z udzia
łem  przedstaw icieli w szystk ich  in s ty tu cy j i m ia
sta, n a  k tó re j ustalono  co n astępu je :

1) Chociaż bezpośrednie niebezpieczeństw o 
nie zag raża  m iastu  w  najbliższej przyszłości, 
dziś już należy  zarządzić  energiczne środki, w 
celu  zapobieżenia dalszego p rzepełn ien ia  m iasta  
i jego  okolic.

2) Zbiegów i ładunk i kolejow e należy  prze
wozić przez K ijów  tranzytow o, bez zatrzym y
w ania się w Kijow ie, na  lew y brzeg  D niepru i 
dalej w głąb państwa.

3) N agrom adzenie w  Kijow ie zbiegów , k tó 
re  spow odow ało choroby  zakaźne, szczególniej 
w śród  dzieci, a  także ogrom na po trzeba  lo k a
lów  d la  arm ii frontow ej, w ym agają  przeniesie
nia uczelni na lew y brzeg Dniepru, w  głąb k ra 
ju, ab y  lekcyo w szkołach m ogły odbyw ać się 
norm alnie. -

4) N ależy zarządzić energiczne środki prze
ciw ko szerzeniu przez ludzi złej w oli k łam li
w ych wieści o  działaniach w ojennych, n ieraz w 
celu zysku  przy  skupyw aniu  ruchom ości, zby
w anych za  bezcen. Przybliżenie n ieprzy jaciela 
w czasie najbliższym  nie je s t dla m iasta  groźne, ( 
a  jeśli będzie m u zagrażało, to  ludność będzie
0  tem  w czas uprzedzona.

5) Dia uprzedzenia rozm aitych pogłosek  po
da je  się do w iadom ości, że w czasie ew akua- 
cyj, przym us w yjazdu obow iązuje ty lk o  zd ro 
wych m ężczyzn, zdatnych  do służby  w ojskow ej 
w  w ieku od la t 17 do 50; m ężczyźni, m ający 
ponad 50 ła t, kob ie ty  i dzieci, mogą, o ile chcą, 
pozostaw ać n a  miejscu. I

6) W  czasie ew akuaeyi niszczono byw ają  ty l
ko  tak ie  budynki, k tó re  przeszkadzają  dzia ła
niom wojennym , albo m ^ ą  być pom ocne prze
ciwnikowi.

7) Ludność będzie pow iadom iona w porę o 
ew akuaeyi w razie, g-jyby zasz ła  je j potrzeba, 
n a  razie  jed n ak  niem a po trzeby  łam ać porząd
k u  codziennego życia.

8) Miedź w szelkiego rodzaju  należy oddaw ać 
na  w agę d o  sk lepu  a rty le ry jsk iego , (Miliouna 
8) za pokw itow aniem .

Podpisano  gen era ł p iclio ty  Maitrrin.
Ze sw ej s tro n y  rad a  m iejska K ijow a postano 

w iła n a  fcajnem posiedzeniu 10 b. m. prosić ca
ra  o obronę miasta, do o sta tn ie j możliwości wo
bec w ielkiego jego znaczenia  pod  względem  
^historycznym , relig ijnym , ku ltu ra lnym , ekono
m icznym  n ie ty lko  d la  R osyi południow o-zacho
dniej, ale i d la całego państw a« . Życzenie to 
ma w yrazić im ieniem  K ijow a m etropolita  k i
jow ski i *halioki«, F law ian.

W idocznie jed n ak  pomimo zarządzeń kom en
dan ta  arm ii o g arn ą ł publiczność w Kijow ie po
płoch, albowiem naczelnik  k ijow skiego w ydzia
łu żandarm oryi kolejow ej w ydał do podw ła
dnych sobie organów  rozkaz następu jącej 
treści:

.P o lecam  udzielić odpow iedn ich  w skazów ek
1 zarządzić jafcuajbardziej energiczne środki 
przeciw ko rozpow szechnianiu w szelkich n ie
dorzecznych pogłosek  i w iadom ości o  działa
niach  w ojennych, rozporządzeniach rządu , d o 
wódców w ojskow ych i in sty tu cy j adm in istracy j
nych. W innych aresztow ać zaraz i  oddaw ać 

organom  policyi ogólnej do dyspozycyi guber
n a to ra  celem  w ym ierzenia k a ry  na zasadzie 
przepisów  obow iązujących. Posiadam  w iado
mości, że n iek tó rzy  urzędnicy kolejow i w miej
scowościach jeszcze nic ew akuow anych u k ła 
dają  o tw arcie  swe rzeczy celem  ich w ywiezie
nia, w yw ołując w ten sposób w śród ludzi bar
dziej zrów now ażonych szkodliw y niepokój, k tó 
ry  może przeistoczyć się w panikę. Proszę za
rządzić  środki zapobiegaw cze. O czasie ewa-kwa- 
cyi w ładze zaw iadom ią zaw czasu. N ajsurow iej 
zakazuje -  się sam owolnego ładow ania  rzeczy 
p ryw atnycli, luli należących  do rodzin praco
w ników  kolejow ych na  s ta c ja c h , k tó ry ch  ew a
k u a c ja  nic zosta ła  ogłoszona, tudzież wszelkie 
w ysy łk i bez ustanow ionych dokum entów .

‘Dowodem  popłochu je s t rów nież f a k t ,  że 
n iek tó re  banki opuściły  już K ijów , na oo^uskar
ża  się, jako  na  ob jaw  m ałoduszności, .K i
je w skaja Mysi*. _ . .

D aw na lw ow ska .P n k n rp a c k a ja  Ruś«, wy
chodząca obecnie w Kijowie, ogłasza dn ia  8 
w rześnia, że n a  razie zawiesza w ydaw nictw o. 
\ \T o s ta tn im  num erze żaliła się na obojętność 
społeczeństw a rosyjskiego wobec .K a rp ack ie j 
Ito sy i« .

„Mnsfmy
Berlin, 29 w rześnia. 

*Locałanzeiger« donosi z K openhagi:
Z nany już fak t, że M ieuszikow zaprzestał kon

tynuow ać w »No w oje W rem ia* rozpoczętą se- 
ry ę  a rty k u łó w  pod ty tu łem  .M usim y zw ycię
żyć* om aw iają obecnie pism a rosy jsk ie . .B irżc- 
w yja Wiedomo'Sti« w yrażają zdziw ienie, że 
M ieńszikow u n ika  tem atu  o  w ojnie, na/bo-miast 
zaś rozpisuje się nad wielkością Niemiec. — 
Praw dopodobnie is tn ie je  w  tem  zam iar przygo
tow an ia  narodu  rosy jsk iego  n a  najgorsze, sko
ro  ciągle p odkreśla  się m ęstw o i niezwycaężo- 
ność w ojsk niem ieckich, a  z drug ie j s tro n y  s ta 
le się zaznacza, że R osya je s t n ieprzygotow ana 
i c iągle w yciąga się na jaw  słabe  je j s trony! —  
Nie ulega raczej w ątpliw ości, że poza Mieńszi- 
kow em  sto ją  w yższe k o ła  rosy jsk ie , a  zm iana 
jego s tanow iska  dąży do  u trzym ania  ludności 
w panieznem  przerażeniu , aby  tym  sposobem  
osłabić 'wewnętrzne niepokoje.

Gabinet Goremykina 
przeciw cenzurze prewencyjnej.

(Telegram  c. k. Biura koresp.)
Londyn, 29 w rześnia. 

B iuro R eu te ra  donosi z P etersbu rga: G abinet 
ośw iadczył się jednom yślnie przeciw cenzurze 
prewencyjnej. G orem ykin p rzebyw a w głów nej
kw aterze.

Olbrzymie straty Włocba#,
Berlin, 29 w rześnia. 

.K reu tzze itu u g *  donosi z A m sterdam u: 
Jak k o lw iek  rząd  włoski, ja k  w iadom o, nie 

■ogłasza lis t s tra t, z półu rzędów ego jed n ak  źró
d ła  w iadom o, że O adorna do dnia 1 w rześnia, 
zatem  w przeciągu trzech m iesięcy, doniósł do 
Rzym u o 35.000 zabitych, 180.COÓ rannych i 
chorych. Od tego czasu łączne -straty Wło-chów 
doszły  zapew ne do 300.000. Tem -się tłum aczy, 
że C adorna jeszcze gwałtowmiej, niż poprzednio, 
■oparł się w szelkiej akey i wmjennej W łoch w 
D ardanelaeh, lub w  operacyach  n a  froncie za
chodnim.

Do tego należy  dołączyć fak t, iż s tan  zdro
wia k ró la , k tó ry  jeszcze p rzed  w ybuchem  w oj
ny  cierpiał n a  chorobę nerw ów , m e je s t na jle
pszy. * x

O finansowmm poparciu W łoch przez Anglię 
n ie  nie w iadom o, słychać jedynie , że Anglia 
ofiarow ała  w łoskiej m arynarce  w ojennej 100 
ty sięcy  ton.n w ęgła —  w  darze.

Teleiosiase! telcjraHune
sMśnsiści c. k. Biura kiresp
- , z dnia 29 września.

Stosunki zdrowotne w  kraju.
W iedeń. D epartam ent san ita rn y  m inisterstw a 

■spraw w ew nętrznych donosi: D nia 27 stw ier
dzono b ak te rio lo g iczn ie  w G-alicyi następu jące  
w ypadki cholery  azy a ty ck ie j: Jod&n w  K rak o 
w ie, 23 w  3 gm inach pow. H orodenka, po  je 
dnym  w ypadku  w pow. K am ionka Sfcrumilowa, 
P odhajce, Tarnów , 82 w 14 gm. pow/. R ohatyn ,
7 w 1 gm. pow. żydaczowT-kiego. W  K rakow ie 
chodzi o żołnierza niem ieckiego, k tó ry  p rzyby ł 
z północnego terenu  w ojennego. Inne  w ypadk i 
do tyczą  ludności m iejscowej.

Rozstrzelanie za szpiegostwo.
Berlin. Biuro W olffa ogłasza: K om enderu ją

cy  jenera ł Schroeder zaw iadam ia, że n a  pod- 
s-tawńe w yroku sąd u  potowego z dn ia  16 b. m. 
zostało sześciu m ieszkańców  belgijsk ich  za 
szpiegostw o skazanych n a  śm ierć i rozstrzekn 
nych. w  '  .

katastrofa przy budowle tunelu.
Londyn. »D aily Ncws« do-no-si z No-weg-o J o r 

ku : P-odezas budow y now ego tunelu  ko le i pod
ziem nej w  sobotę w ieczorem  w y d arzy ła  się no
w a k a ta s tro fa . T unel się zaw alił. Dwie osoby 
zabite, 12 rannych . N ieszczęście n astąp iło  w ła
śnie w chw ili, k ied y  publiczność opuszczała 
te a try . Setk i ludzi tylk-o z trudnością  uszło nie
szczęściu. Oala u lica do połow y się zap ad ła  
T ro toary  powąiadaly w  głąb . N a szczęście nie ' 
przyszło do paniki. W óz kolei m iejskiej, k tó ry  
wdaśnie p rzejeżdżał tą  u lic ą / k ied y  ulica po  
częla się zapadać, ty lk o  przez- szybką jazdę zdo
łał ujść przed  w ypadkiem .

Koszta wojny we Francyi.
P aryż . »Teiwps« pisze: Spraw ozdanie se n a tf  

0 projekcie u staw y  w  spraw ie prow izoryum  
budżetow ego zaw iera zestaw ienie w ydarzeń  do 
ko ń ca  r. 1915. O gólna sum a do tego  term inu 
■otwartych w zględnie zażądanych  k red y tó w  w y
nosi 30.5 m iliarda franków , z czego 73% pray 
pada n a  w łaśeiw e w y d a tk i w ojskow e.

Wylewy we Włoszech.
Rzym. Spustoszenia, w yrządzone w Rapallc 

iprzea burze i przez w ylew y potoków  górskich 
jako też  przez usunięcie się ziemi, są bardzo 
wielkie. W iele budynków  publicznych oraz za
budow ania gospodarskie we w szystkich m iejsco
w ościach od  R apallo  do Portofino jest zniszczot. 
■nvch albo ciężko uszkodzonych. Zginęło 17 lu
dzi. Lic-zba ludzi, nie m ających dachu nad  gło
w ą, w ynosi k ilk a  tysięcy.

szty, o k rąg ła  i czw oroboczna. F undam entem  
zam ku je s t opoka m arm urow a, tw orząca  całą 
górę zam kow ą. W  zam ku tym  odby ł się 14 
czerwca 1331 r. zw ołany przez Ł o k ie tk a  w alny 
zjazd, n a  k tórym  rozdrobnioną m iędzy udziel
nych k s iążą t Polskę, złączono w jedno  potężne 
państw o, a^na  mocy uchw ał z jazdu  tego  przy
w dział Ł ok ie tek  koronę Chrobrego, ustanow io
no p raw a jedne d la-w szystk ich , sądow nictw o i 
m onetę. Zam ek chęciński by ł siedzibą pań  k o 
ronnych, w dów  i m atek  panujących. Tu p rzeby
w ała E lżb ieta , có rk a  Ł okietka, spraw ująca wr 
jego im ieniu rząd y  w Polsce. Jag iełło  p rzezna
czył zam ek chęciński na  więzienie stanu  i w 
niem więził p rzyrodn iego  b ra ta  swego, Wi-ngoł- 
d a  A ndrzeja, za  to , iż podniósł przeciw  Jag ielle  
oręż. A obdarzy ł go w olnością dopiero w sk u tek  
w staw iennictw a W itolda. W  chęcińskim  zam
ku  więziony był w’zię ty  d-o niew oli W . Mistrz 
Michał K iichm eister v. S tc rnberg , tu ta j przed 
m orow ą zarazą  sk ry ł Jag ie łło  jednorocznego 
sw ego syna W ładysław o, tu ta j B ona pod opie
k ą  W łocha B racaccia przechow yw ała  n ieprze
brane swoje skarby . S tąd  W alen ty  D ębiński, 
k asz te lan  sądecki, a s ta ro s ta  chęciński w  r. 1554 
odprow adzał Bonę do granic Polski, g d y  w  n a 
dziei -otrzym ania regency i n eapo litańsk ie j, mi-

Odpowiedziainy redaktor: 

Wydawca:

nm próśb k ró la  Z ygm unta ,by P olsk i i dzieci 
nie opuszczała, po 38-letnim  pobycie w Polsce 
k ra j opuszczała.

Za panow ania J a n a  K azim ierza spalił zam ek 
R akoczy w r. 1657, później -spalili go Szwedzi, 
■którzy złupili też m iasto. N astępnie zniszczyła 
m iasto m orow a zaraza-, a  podnoszące się ze 
zniszczenia spalili Szwedzi ponow nie w r. 1707. 
O dtąd zam ek przesta ł być zam ieszkiw anym . —  
Umieszczono w  nim sąd  i -kancelarye grodzkie. 
Liczne przyw ileje i s ta tu ty  gw areckie nadali 
m iastu  K azim ierz Jag ie llończyk  i J a n  Olbracht-. 
Zygm untow ie, B atory, W azowie i Sobieski 
czuw ali n ad  rozwojem  kopalń  i hut. Ziem ia k ry 
ła  bow iem  nieprzebrane sk a rb y  m alachitu , sre
b ra , m iedzi i ołowiu, k tó re  bądź jako ru d y  wy- 
wożno do A nglii, bądź p rzetap iano  w hutach  
m iejscow ych. Pod  koniec w ieku XIV sp o ty k a
m y już żupników' chęcińskich. W  XVI w ieku go
dność tę  dzierżyli k rakow scy  Bonar-owie. —  
W  r. 1531 ,w yprodukow ano w Chęcinach 4.750 
cen tnarów  ołowiu, co  dało pokaźną sumę 76.000 
zip. S tan isław  A ugust p rzyozdab ia ł ściany 
sw ych sal p ły tam i m alach itu  w C hęcinach szli
fowanem u S ta ro s ta  B idziński p rzesła ł w  darze 
papieżow i In-ocentemu X I sto lik  z lazuru  chę
cińskiego. Za czasów W azów  z  łom ów  chęciń-

j skich dobywmn-o m arm ury , ktÓTymi zdobion-o 
j w szystkie kościoły  i gm achy przez nich budo
w ane. S tan isław  A ugust ożywił znow u zanie
dbane k-opalnie m arm urów , sprow adzając w ty m  
celu W łochów  D om inika Schiau ta , m ajstra  do 
dobyw ania, L eonarda  Galii do w yrab ian ia  i 
E d w ard a  Gigli cło polerow ania m arm urów .
Pod koniec X V III w. kopalnie chęcińskie -zanie
dbano. Ożywił je  znowu m inister T adeusz lir. 
M ostowski w r. 1817, o tw iera jąc  kopalnie i fa
b ry k ę  m arm urów , oraz szkolę ry sunkow ą i sny
cerską. Oddane te  zak łady  w dzierżaw ę n a  la t 
12 W incentem u Sokołow skiem u, slnombi-nowane 
z w ięzieniem  chęcińskiem , upad ły  i w r. 1833 
zo s ta ły  zam kn ię te  zupełnie. S tarostw o  chęciń
sk ie, je d S t z najbogatszych  w k ra ju  należało też 
niegdyś do Stefana- Czarnieckiego. O statnim  
s ta ro s tą  by ł Bogum ił Załuski.

N ajstarszym  po zam ku zabytkiem  b y ł ko 
ściół i k lasz to r F ranciszkanów , s taw ian y  przez 
K azim ierza W ielkiego. N astępnym  kościół pa
rafia lny , budow any  pod koniec XIV w ieku w 
sty lu  gotyckim , późniejszym i przebudów kam i 
oszpecony. K ościół ten  posiada p rzepiękny  o ł
ta rz  m arm urow y i  a labastrow y  p rzed staw ia ją 
cy C hrystusa na- k rzyżu  z rzeźbą pod o łtarzem  
um ieszczoną, w yobraża jącą  hołd  T rzech K ró 

lów. O łtarz i kap licę fundow ał w ójt F o ły g a  
k tó reg o  zw łoki spoczyw ają w k rypcie  kap licy  
Cenną, je s t w kościele tym  m onstraneya srebrna  
z  X VI w ieku i kielich.

K opalnie błyszczu ołow ianego w kieleekiem  i 
chęcińskiem  nic obfitow ały  zbyt W rudę. N ato
m iast niezm ierzone pok łady  ru d y  m iedzianej 
■ciągną się w k ierunku  od północnego zachodu 
kii południow em u w schodowi. Za panow ania 
S tan isław a A ugusta  zwrócono głów nie uw agę 
n a  M iedzianą górę, a rudę z niej w ydobyw aną 
przetap iano  w Niewachlowie. W 'r .  1817 s ta ra 
no się znowu ożyw ić kopalnię miedzi, lecz w r 
1827 zaprzestano  robót.

K opalnie m iedzianogórskie by ły  u szczytu 
rozw oju w XVI /d e k u  i w pierw szej połowie 
XVTI w ieku. Je rz y  R adziw iłł, k a rd y n a ł i b iskup 
k rakow ski, s tąd  dostarczy ł miedzi do pokryc-ia 
odbudow yw anego po pożarze w r. 1595 zam ki 
k rakow skiego . K ról S tanisław  A ugust w r. 1787 
wziął M iedzianą górę w dzierżaw ę od b iskupa 
■na 40 la t. Z m iedzi tu ta j w ydobyw anej b ito  m o
netę  zdaw kow ą.

W  pobliżu Chęcin, w wiosce zw anej Podzam 
cze, st-oi dw ór starościńsk i i b ram a staw iana  
w edług podan ia  na  cześć J a n a  III, w racającego  
z pod  W iednia. (Dok. nast.)

Z drukarni Literackiej w K rakowie, ul. Jagiellońska 10. R zadca d ru k arn i L. K . G órski.


